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Dziś w Kościele parafjalnym v\si Służew a  pod W i
lanowem, jako w dzień Ślej K a t a r z y n y  Panny i Męcz:, 
odbywa się solenne Nabożeństwo z odpustem zupeł
nym jedynym w tymże Kościele.

N. PAN, mianować raczył Kawalerami Orderu Siej 
A n n y  2ej kl:, z a  odznaczenie się w  bitwach przeciw 
buntowniczym W ęgrom : Pułkownika Ponowa 2go, 
Starszego Ad jutants Sztabu Głównego arrnji czynnej, i 
Podpułkownika Ilm icz łgo, Gewaldygera 3go korpusu 
piechoty.

Rozkazem C e s a r s k i m  z  d. 29 z. m. (v. s.), zatwierdze
ni zostali w stopniach, awansowani przez Główno-do- 
wodzącego armją czynną, za odznaczenie się w bitwach 
przeciw buntowniczym W ęgrom, w liczbie innych: 
Sztabs-Rolmistrz Grosa, Adjutant Jenerała-Adjutnnfa 
l i r :  Riidigcra, na Rotmistrza; Szlabs-Kapitan Drozdow, 
Adjutant Naczelnika Sztabu 3go korpusu piechoty,na Ka
pitana; Fejerw erker Miszkel, na Praporszczy ka, z prze
znaczeniem doarty lerji  garnizonowej Nowogeorgiew- 
ska. i Podporucznik lnżenjerów polowych Baron 0/- 
fenberg, na Poruczniku.

Pi7.pz noz|iorza<lz»‘»in Kom: Rzą: i W ła d z  O ddzielnych , w  W y 
dziale Kom: II. P . i S ta c h u , m ian o w an i: Pom ocnik  R ew izo ra  S k a r-  
bawoffo w  O krę : T oinnszow s: Jan  M ączyusk i, pet: oho: K o n tro le ra  
.Skarbu: O kręgu  K raśn iik ie j-a ; b y ty  K o n tro le r G órn iczy  Jan  L ipsk i, 
p. o. Pom ocnika R ew izo ra  Skarlio : w O kr: Tom aszow a:; K o n tro le r 
pasu  gruniczuejęo nap rzec iw ko  K om ory R opusze K arol Szodki, p. o. 
K o n tro le ra  te jż e  K om ory , i były K onduktor drogi żelazne j W arsz:-. 
W iedeus:, Jakóh  M arcinkow sk i, p. o. K o n tro le ra  pasu  g ran icznego , 
nap rzec iw ko  K om ory Bogusze.*— P rzen iesien i dla dob ra  s łu ż b y : P i
sa:/, M agazynu  Solnego A ugustów F ry d : S z a liń sk i, nu p. o. P isa rz a  
M agazynu Sol; T y k o c in , i P is a rz  M agazynu  Sol: T yk o c in  K ran: P ię t
k a , na p. o. P isa rza  M agazynu A ugustów . —  U  O kręgu  N aukow ym  
A V arszaw s:, m ianow ani: K andydat T eu log jj, Xi.ydz W al: O sińsk i, 
p. o. N auczyciela  R clig jiK zynisko-K alo llc : w Gimnaz: w S iedlcach; 
a  Kaj Jab łousk i, p .o . D ozorcy' domu K azim iero:.— Uw olniony od oho: 
na w ła sn e  żąd an ie : p. o. N au czy c ie lu R e lig jiR zy m sk o -K ato lick ie j 
w G im nazjum  w  Siedlcach, N iąd z  W ojc: llucelsk i.

Kom: Rz: p rz; j upoważniła Rządv Gubecnjalnc: 
płocki i A u gu stow sk i,dozaspokojenia należytości przy-
padająpęj oby\\atc]om< za dostawę koni, pod przejazdy 
następujące: 1) j j  ( jC.WW . M łelkich Xiążąt N a s t ę p 

c y  T r o n c  C e s a r z k w t c z a  i K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i -  
CZA, traktem odNVej Wer do Warszaw y, w miesiącu Ma
ju  r. b. spodziewany, lecz nieodbyty; 2) J. (j. w .  Wiel
kiego Xiecia K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a ,  tymże t ra 
kt m w miesiącu Czerwcu r. b. nastąpiony.

Ś. p. P iotr Paw eł Jaroszewski, b. Oficer W'. P ., Urzę
dnik. ostatecznie Emeryt i Obywatel Miasta W7 arszawy, 
Członek Archi-Konlraternji Literackiej, ozdobiony O r
derem Krzyża Wojskowego, i Znakiem honorowym 
nieskazitelnej służby, mając w ieku lat fil, wczoraj ży
cie zakończył. Pozostała Wdowa wraz z Dziećmi i 
W nukam i,  zaprasza Krewnych, Przyjaciół,  Kolegów i

Znajomych zmarłego, na cxportację zwłok .lego. z Ka
plicy Kościoła Śgo J a n a ,  ju tro  o godzinie w pół do 4tej 
po połud:, na sm ętarzPowąz: odbyć się mającą.

Ju tro  w Kościele XX. August jonów , o godz: 10 1/* 
z rana, odbywać się będzie żałobne Nabożeństwo, za po 
kój duszy ś. p. Karola Frankowskiego, b. Dyrektora 
Gimnazjum Realnego i Szkoły sztuk pięknych, P u ł 
kownika gwardji, na które Krewnych i Znajomych za
prasza się.

Ju tro  o godz: lOej z rana ,  w Kościółku Instytuto
wym Warsz: Tow: Dobro:, odbędzie się żałobne Nabo
żeństwo za duszę ś. p. Teodora Miłskiego, Tcstatora 
tegoż Instytutu.

(A. n.) Na d. 14 Wrześ: r.b. w Gub: Lubelskiej Pcie 
Krasnostawskim, w dobrach swoich dziedzicznych Tar- 
nogórze, po 8-miesięcznej boleści i niszczącej chorobie, 
zszedł ze świata w 85 roku życia, sędziwy wojska nie
gdyś Polskiego weteran, patryarcha licznej i otaczają
cej go Rodziny, Józef Czyżewski, były Jenera ł  Brygady, 
Kawaler Krzyża zasługi wojskowej, Legji honorow ej i 
orderu Śgo S t a n i s ł a w a  kl. le j .  Od najmłodszego wie
ku z powołania żołnierz, w szeregach wojskowych do
szedł do stopnia Jenerała. Nawykły do ostrych służbo
wych prawideł,  jak  na niższych stopniach uległością, 
tak w dowództwie odznaczył "się karnością swego od
działu, której od podległych wymagać i utrzymać ją  u- 
miał.  Wchodząc do wiejskiego ustronia na spoczynek, 
wniósł tam rycerskie przymioty, otwartość, szlache
tność, miłość porządku , akuratność niezmordowaną i 
dozorczą czujność, silną i niepobłażającą zwierzch
ność. Wychowany w obozach, przy surowych i p ro 
stych obyczajach, w towarzyskiem pożyciu,prawdę miał 
zawsze na ustach i wolał narazić się szczerością niż u j 
mować obłudą. Niełatwy w wy borze Przyjaciół,  w przy
jaźni stały, zdolny był wszelkich ofiar dla tych których 
szacował, niegodnych zaufania, pogardą od siebie od
trącał: rządną oszczędnością, która ani szlachetności ani 
godności jego położenia nie ubliżała, przyszedł do zna
komitej zamożności; dobra przez siebie posiadane, 
gospodarczą, bez mordujących zabiegów czynnością u- 
rządził, powiększył, ozdobił i wcześnie między synowę 
i wnuki rozpisał i podzielił. Powyższym moralnym za
letom odpowiadała skromnością i wstrzemięźliwością 
życia ukrzepiona dorodna, czerstwa i późnemi lalami 
niepochylona postać jego, którą nawet sędziwa starość 
z młodzieńczej rzeźwości i ognistej żywości nie wyzu
ła. P rzy  schyłku wieku, w gronie iamilijnem. które ży
ło pod jego opieką, głęboko zraniony zoslał jednoczesną 
stratą młodej zamężnej w nuki i obu synów, towarzyszów 
ojcowskiego zawodu, z których starszy chromy i ocie
mniały kaleka, lat kilkanaście na łożu boleści mocował



się Z cierpieniem,nim pod okiem rodzicielskimi skonał; 
a chociaż ciosy te zdawał się znieść sędziwy starzec 
z mocą umysłu i Chrześcjańską pokorą, przecież ból 
ten dolegliwszy, im skrytszy i tajony, traw ił jak rdza 
żelazo tę pierś hartowną, w której serce ojcowskie biło. 
Oswojony ze śmiercią, patrzał na przybliżającą się do 
łoża z odwagą żołnierza i nadzieją Chrześrjanina; u- 
m ierał dopełniwszy w śmiertelnem zawodzie obowiąz
ków Ojca, Obywatela i Chrześcjanina; a jak za życia 
miał cześć i poszanowanie tych, którzy go dobrze znali, 
tak po śmierci godzien jest pamięci.—  A.

(A .n .)  Przysłane mi w tych dniach przy urzędow ej 
odezwie p ię ć  białych, łukowato zgiętych robakowatych 
istot, (o pojawieniu się onych, K urjer  w swoim czasie 
doniósł), które mają głowę rdzawą i przy niej po sześć 
nóg  rdzawych, a tył ciała siną zgrubiałością zakończo
ny, a które tego lata, podług dołączonych urzędowych 
raportów , w pow: Olkuskim  i Opatowskim  na polach 
w  zbożach i jarzynach przez podgryzanie korzeni w iel
kie szkody zrządziły, są P ędraki C h rabąszcza  pospo li
tego  (Melolonthae vulgaris); z ich zaś wielkości w no
sić można, że są dopiero w trzecim  roku życia; a prze
to, że jeźli się ludzie wytępieniem ich pilnie nie zajmą, 
a BÓG zmianami temperatury podczas zimy do ich za
głady niedopomoże, to one jeszcze przez dwa lata pod
gryzając korzenie roślin, niszczyć będą w ziemi zasie
wy rolnika; a w trzecim roku przeobraziwszy się w doj
rzałe, tęgo pokrywę, C h rabąszczam i zwane owady, rzu 
cą się na drzewa listkowate, i przez objedzenie liści.mo- 
gą z nich wiele przywieśdź do uschnięcia. Podobną 
pięcio-letnią klęskę zrządziły one wPrńsiech, po wytę
pieniu tam wróbli zapanowania F ryderyka W ielkiego; 
bo przez cztery lata pożerały korzenie zbóż i jarzyn, a 
piątego objadłszy liście na drzewach, w iele drzew w sa
dach i w drogowych alejach zupełnie osuszyły. Oprócz 
lipy, liście wszelkich innych krajow ych drzew mogą im 
służyć na pokarm. Bieg życia tego ow ad u jest następu
jący :  Od złożenia jaj w ziemię przez samicę Chrabąsz
cza dojrzałego, aż do wylecenia z ziemi nowego Chra
bąszcza, upływa la t pięć, i to jak następuje: Już pier
wszej jesieni po zniesieniu jaj znajdujemy w ziemi g ro 
madki pędraczków, które się z tychże jaj wylęgły,a któ
re  mają blizko po dw ie  linje długości.  Drugiego lata 
napotykamy pooddalane od siebie, mające około durn- 
n aście  linji,trzeciego m ąją jużoko ło  ośm n astu , czwar
tego około dw u dziestu  czterech , a piątego roku mają 
po tr z y d z ie śc i  i więcej linji długości, przy grubości ma
łego paloa ręki ludzkiej, W miarę rośnienia swego po
trzebują owe P ędrak i coraz więcej żywności, coraz też 
większe zrządzają szkody w zbożach i jarzynach, pod
gryzając ich korzenie. Są zawsze łukowato zgjętc, w po
ruszeniach leniwe, a żyją ciągle zaraz pod powierzchnią 
ziemi. W jesieni piątego roku, gdy ów miękki i leniwy 
P ędrak  dorósł przepisanej długości, wierci ziemię naj- 
raiłiej do dwóch łokci głęboko, i tam wydrążywszy so

bie owalowatą jamę, za lepiają  w oko ło ,  skurczą się 
w niej blizko do jednej trzeciej części ostatniej długości 
swojej, i przeobraża się w Z am arę (D etn in ym ph e), to 
je s t :  w istotę miękką, nieruchomą, płowawo-białą, a 
wiele podobieństwa w kształcie z dojrzałym owadem 
mającą. W takiej postaci, i taką głębokością w ziemi 
zabezpieczony, leży przez całą zimę. Za nadejściem 
wiosny odzyskuje czynne życie, dostaje tęgie rogowe 
pokrycie, wierci sobie otwór od miejsca owego poby
tu aż do powierzchni ziemi, i wychodzi Chrabąszczem  
dojrza łym  dla pożerania liści na drzewach, i dla złoże
nia jaj na nowe sześcio-letnie pokolenie. Jako najsku
teczniejszy, a dla gospodarza wiejskiego najdostępniej
szy środek zmniejszenia liczby tych tak szkodliwych 
Pędraków  a tern samem i Chrabąszczom , radziłbym ich 
tri/zbieranie; to je s t :  ażeby podczas orania wiosenne
go dzieci z koszykami za oraczami chodziły, wyorane 
P ęd ra k i zbierały, i takowe świniom lub drobiowi do
mowemu na pożarcie oddawały. Podobne troskliwe 
zbieranie Pędraków  pow inno być także zarządzone w cza
sie jesiennego orania pól, niemniej w czasie kopania 
kartofli, marchwi i innych pożywny korzeń mających 
ja rzyn. Po zebraniu tych, które pod oko podpadną, r a 
dziłbym nadto na św ieżo poorane pola i na miejsca wy
kopanych jarzyn wypędzać świnie, gdyż te wiele ukry
tych Pędraków  wyryją i zjedzą. Ażeby się i na przy
szłość od podobnych klęsk zabezpieczyć: to w czasie 
wiosny, gdy się C hrabąszcze  na drzewach pokażą, trze
ba w godzinach południow ych  spędzać pod ow e drze
wa świnie, kaczki i indyki, i dla nich C hrabąszcze  z tych
że drzew otrząsać. W każdej zniszczonej parze Chra
bąszczom  zniszczy się przeszło tr z y d z ie śc i  przyszłych 
Pędraków , bo każda samica tyleż jaj znosi. Wiem zaś 
z naocznego przekonania, że nie tylko drób i świnie, ale 
i PSY’ ŝ ()r° w C hrabąszczach  zasmakują, chciw ie ich 
jedzą, i niemi się tuczą. Z resztą dokładając pilności 
w-wykonywaniu powyższych zaradczych środków’, na
leży'’prosić BOGA o  udzielenie pomocy do odwrócenia 
od nas tej klęski.—  I)r  Jarocki, 1). G. N.

Dowiadujemy się, że Profesor Marcin Z alew sk i, ze- 
szkicowawszy wnętrze Kościoła Śgo K a r o l a  Boromeu- 
sza , w dniu konsekracji tej Świątyni,  przenosi szkic 
ten na płótno. Będzie to niewątpimy nowy piękny obraz 
pędzla tego znakomitego naszego Artysty.

\V przyszłym tygodniu rozpoczyna się A dw en t, a 
i  nim i pierwszy termin roczny, w którym Kościoł Sty, 
według przepisów Soboru Trydenckiego, zwykle nie 
u d z i e l a  Sakramentu Małżeństwa. Słychać, że w tych 
dniach, uprzedzając ten termin prekluzyjny, odbędą się  
w W arszaw ie  liczne zaślubiny^ O tych wszystkich, miło 
będzie Kurjerowi donosić, i w tym celu świeży zapas 
pap ieru  różowego  przygotował.

Śmiało powiedzieć można, iż w naszym kraju najpo
pularniejsze dzieła są Kalendarze. Czytelnicy w mie
ście równie jako i na wsi mieszkający, obejść się bez
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nich nic mogą. i rozmaite a wszelkiego rodzaju pożytki 
corocznie z nich czerpią. Ludzie poważni znajdują 
w Kalendarzu metereologiczne spostrzeżenia: gospoda
rze, oraz ludzie handlem i przemysłem trudniący się, 
swoich obowiązków lub czynności przypomnienie; po
bożni, Święta: płeć p iękna, poradniki, i t. d. Z łego  
więc stanowiska uważając, wartość tych pism efeme
rycznych, nabiera większej powagi, a niekiedy jest mia
rą  usposobienia stanu naukowego; widzimy bowiem, 
iż im hardziej w którym kra ju piśmiennictw o jest w znie
sione, tern Kalendarze są obszerniejsze, pożyteczniejsze, 
a wraz z taniością uczeńsze i coraz lepiej wydawane. 
Pod w zględem ilości, nie stojemy niżej od żadnego k ra
ju .  W arszaw a  od lat kilkunastu, coraz więcej Ka/en- 
d a rzy  liczy, pierwotnie kilka, dziś kilkanaście wychodzi 
ich tu ta j;  co służyć może na dowód, iż liczba kupu ją
cych pomnaża się, a zatem i nadzieja ulepszenia wartości 
kupna pow staje. Nie mamy zamiaru wchodzić w roz
b iór  wszystkich Kalendarzy, które dotąd, lubo do końca 
roku dni jeszcze kilkadziesiąt, na przyszły 1850 poja
wiły się w W arszaw ie , i ciekawość publiczną zajmują. 
Postanowiliśmy tylko wspomnieć o pierwszym, który 
wszystkich, bo jeszcze w połowie Października, uprze
dził, a takim jest:  K alendarz W a rsza w sk i popularno- 
naukowy, nakładem Józefa Unger, od lat pięciu w ycho
dzący, o którym już K urjer W a rsza w sk i w Nrze 287 
nieomieszkał donieść. Czemsię różni lub wczem lepszy 
od innych, to należy do sądu Publiczności; zresztą, 
treść artykułów każdego z tych Kalendarzy, najlepiej o 
tern przekona. Święta tu wprawdzie są te same, dnie 
galowe jedne, lunacye mniej więcej z pozoru podobne, 
jarm arki i inne doniesienia w niczem także nie różnią 
się; ależ dalej, ze strony popu larnej, jak opiewa tytuł, 
Czytelnicy płciobojej mnóstwo tu mają now veh szczegó
łów: przytem gospodarstwo i ogrodnictwo nie zapo
mniane, a kuchnia rożnerni sposobami i nowemi sekre
tami wzbogacona. Płeć piękna ma dwie nader za jm ują
ce zabawne i czułe powieści, co więcej! kilka tajemnic 
toaletowych odkrytych, które na próby niezawodnie 
będą wystaw ione. Że strony naukowej, pow ażnie jak 
z katedry wygląda uczony artykuł o Kalendarzu; bibijo- 
grntja zas cieszy się spisem nowych Książek we wszyst
kich tutejszych K sięgarniach  wyłącznie znajdujących 
się. Nakoniec, dusze pobożne niezawodnie zadowolone 
będą z Wykazu Świąt i Świętych, a mianowicie W ar
s z a w ia n ie ,  z wyszczególnienia Świąt z Odpustem w Ko
ściołach Rzymsko-Katolickich w W arszaw ie  obchodzo
nych. S łowem , idąc za zdaniem ulubionego naszego 
Poety, możemy śmiało powiedzieć, iż to:

„Loi orzeźw i, rn u cieszy ,
J.o łagodzi, co rozśmieszy,
Mimo lo co m ąd rzy  p lo ta ,
Dobrej chw ili je s t  robotą.

Przełożeni Lombardu bezprocentowego, dla ubogich 
Starozakonnych, mają sobie za miły obowiązek złożyć

niniejszem.imieniem ubogich podziękow anie,W W .Hen
rykowi i Róży z Krasnopolskich, Małżonkom Toep/ilz, 
•za dar ofiarowany Instytutowi, w summie rsr.  75: jak 
niemniej łaskawemu dobroczyńcy, który bezimienie ra 
czył zasilić kassę Instytutu, kwotą rubli sr. 45; życząc, 
aby szlachetne czyny, mnogich znalazły naśladowców, 
zwłaszcza, iż fundusze temu Instytutowi ofiarowane, 
błogie przynoszą owoce, dając ubogim chętnym do p ra
cy, sposobność w ydźw ignienia się z niedoli.—  Józef Ko
ni! z. Jakób Landau.

Ner 45tv Tygodnika Lekarskiego  wyszedł z druku i 
zawiera: Dra TrippHna: O chloroformie, o rodzaju za
trucia, które sprowadza jego nadużycie, i oznakach prze
powiadających lo zatrucie. Natansona: O użyciu oc
tanu ołowiu podług metody P. B u y s  wleczeniu nie
których chorób ocznych. W ojnarow skiego : Chini
dyna, nowy alkaloid chiny. Tegoż: Niektóre formuły 
terapeutyczne. W iadomości o stanie cholery.—  O d- 
c i n e k .  N atansona: Doświadczenia nad działaniem 
istot gnijących, na organizm zwierzęcy. Notatki z po
stępu histologji w r. 1848. Doniesienia.

Wczoraj o godz: 2giej po południu, spuszczony zo
stał na W isłę, z warsztatu na Solcu, statek parow y, o 
którego ukończeniu, przed kilką dniami donieśliśmy. 
Statek ten zanurza się, o wiele niżej zamierzonej g łębo
kości cali 18tu, gdyż wchodzi w wodę tylko na cali 14.

W N r/c  47 Tygodnika Ho/:- Techno!: między innemi 
znajduje s ię : Jabłka suszone jako najwyborniejszy 
surrogat kawy. Sposób łatwy zasuszania ow oców .

W tvch dniach oglądaliśmy O plot k i  do listów z wido
kami Miast: W arszatry  i Krakowa, które pod w zglę
dem wykończenia i piękności, nie pozostawiają nic do 
życzenia. Obok tego wszakże zalecają się nadzwyczaj
ną taniością, gdyż 52 szjuk takowych w nader ozdobnej 
kopercie, kosztuje złp .d w a .  Opłatki te znajdują się 
do nabycia w e w szystkich Składach materjałów piśmien
nych.

Mości Redaktorze! Verba volant, scrip!a mnnent, 
tak nam mawiał X. Prefekt, który oprócz religji, wy 
kładał nam także łacinę, i często gęsto za jakieś tam 
ptusquam  perfectum , czy też fu tu ru m , i wylutrował i 
natarł po staremu uszów. Pom ny więc na to, nieśmia- 
łem nigdy, wystąpić z pługiem inoim na tę niwę litera
cką, ale w idząc z jaką  chęcią przyjmujesz koresponden
cję od swych czytelników i jak skwapliwie ogłaszasz 
nam takową, postanowiłem otrząsnąć się z tchórzostwa 
i poskrobaw szy się nieco w' głowę,poskrobać także i cóś 
po papierze. Dwa miesiące temu jak wracającdoWarsza- 
wy z dalekiej podróży,wyprawiony zostałem z potężnym 
achtelkicm bigosu, który mi wielce szanowna a stare j 
daty matrona do powozu wsunęła. Na pierwszym więc 
zaraz popasie, przypomniałem sobie o tym specjale, a 
rozkazaw szy przynieść sobie tygiel, i dobywszy achtla, 
odegrzałem dobrą porcję, i nie mogłem się odjeść. Przed 
drugim popasem już o milę naprzód, myślałem o przy- 

' )
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rządzeniu tego samego przysmaku, ale wysław sobie 
moje zadziwienie, kiedy sięgnąwszy łyżką do baryłki, 
jakiś opór znalazłem. Poprawiam, to samo, nareścic 
ciągnę.. ..  i cóż na to powiesz, oto wydobywam...  w pra
wdzie cienką i czystą, bo nawet z haftowaną wykwin
tnie cyfrą, ale zawsze...skarpe tkę!  Możesz sobie wyo
brazić moje zadziwienie i żal straconego gustu do bi
gosu, którego już więcej nietknąłem. Dwa miesiące 
prawie biłem się z myślami co znaczyła ta skarpetka  
w bigosie. Już wreście przypuszczałem, że ponieważ to 
nazywa się bigos  a do tego h u lta jsk i, więc może w tam
tych stronach taki jest już zwyczaj, że kładą w niego ca
łą  mieszaninę, jaką jest zwierzyna, kiełbasa, wieprzo
wina, skarpetki i t .  d. i t .  d. Aż tu wczoraj dopiero wy- 
czytu ję w twem piśmie o kapuście deptanej, i to mi na- 
koniec rozwiązuje całą zagadkę. Chcesz wierz, niech- 
cesz niewierz, nawet ogłoszenie tego zostawiam twej 
woli, tylko ci pow tarzam, że nieprzestanę być wdzię
cznym, za rozcięcie mi raz przecie tego węzła gordyj
skiego, którego mi przez dwa miesiące nikt nieumiał 
rozwiązać.—  K. Z.

W tych dniach wyszedł ciąg dalszy wyjątków z oper 
na forlepjan, p. t: Reminiscences de 1’Opera Italien a 
Varsovie, zawierający: Lombardi (Jerozolima) Wer- 
de no; nakładem Składu nót muzycz: It. Fried!'ein, da
wniej S piess i  Sp: przy ulicy Senatorskiej N r  460.

Wkrótce dla naszych Iubowników muzyki przybędzie 
nowy, piękny utwór znakomitego rossyjskiego Kompo
zytora, Pana Michała Glinki, obecnie znajdującego się 
w W arszaw ie . Niedaw no ułożoną została przez niego 
muzyka do śp iew u: Kochanka m oja , na co nam rozm o
w a. Znawcy, którzy j ą  słyszeli,  u trzym ują, że godna 
jest  słów genjnlnego wieszcza, który ten śpiew napisał, 
i że polska Muza natchnęła kompozytora w uroczej 
chwili....  Co się tyczy w ogóle romansów Parna Glinki, 
przytaczamy tu zdanie, wyrzeczone w najnowszym po
szycie pisma rossyjskiego: P am iętn ik i O jczyste  (Ń rlO ): 
w Trzeba słyszeć akompanjainenta romansów P. Glinki; 
co za bogactwo, co za sampistuość, co za oryginalność! 
Jego Turnieje, Puhar i Śpiew  M ałgorzaty z  Fausta, 
są utwory wzniosłe, mistrzowskie i w najwyższym sto
pniu dramatyczne. I'- Glinka przepisał na lbrtepjan 
niektóre z swoich orkiestrowych kompozycji, i okazał 
się przyfem głębokim znawcą środków i własności for
tepianu.”

Wczoraj przy mrozie 4ro-stopniowym, słońce świe
ciło pogodnie, a około godziny 2cj z, południa, od s tro
ny S a sk ie j kępy  ukazała się siedm iobarw na tęcza.

Zakład gotowych wyrobów Fryzjersko - Peru k a rsk i 
Augusta Hint z, istniejący przy ulicy Senatorskiej w do
m u P etysku sa , posiada następujące przedmioty po z n i
żon ej cenie, wchodzące w zakres tualet tak damskich 
jako i męzkieh, jako to: Pomady D upuytrena , i inne 
w rozlicznych gatunkach i rozmaitej woni; Olejki Der- 
gonzoniego, do rośnięcia włosów; Wody i proszki do

czernienia włosów; Fixatuary zagraniczne i krajowe; 
Perfumy zagraniczne; Wodę prawdziwą kolońską? Pu
der i Biansz paryzki; Peruki i pół-Peruki; najmodniej
sze Loki, nioby, z wyborowych zagranicznych włosów; 
Szyniony i wszelkie inne przedmioty, jakich wymaga 
moda i użyteczność. Każdy zaś z Gości przybywają
cych do salonu, tak dla ostrzyżenia włosów', jako i zafry- 
zowania onych, może mieć wyczyszczoną głowę z łu 
pieży, wodą w tym celu przyrządzoną.

(A. n.) Przechodząc ulicą Freta, wstąpiłem zdjęty cie
kawością na lsze piętro na rogu Rynku Nowego-M iasta, 
do nowo-otworzonej pięknej Kawiarni, Marjanny U kro
tn ie w?cz, gdzie śmiało rzec mogę, nie zawiodłem się; i 
znajdując przy miłej usłudze, dobre napoje, a w okaza
łym i dobrze oświetlonym narożnym salonie, muzykę, 
która codziennie tam grywa, wspierana często uroczą 
t rąbką j p .  R ajczaka , przepędziwszy nader mile parę 
godzin w tym zakładzie, poczytuję sobie za prawdziwą 
przyjemność oddać temuż należną pochw ałę. J. F. K.

Na ostatnich targach W arszaw skie/i i P ragskich  pła
cono : za korzec 4ro-ćwicrciowy żyta rs. 2 k. 34, psze
nicy rs. 3 k. 851/*, jęczmienia rs. 2 k. 1372, owsa rs. 1 
k. 53, siana furę jedno-konną od rs. 3 k .30 ,  do rs. 4 
k. 95, siana furę paro-konną od rs. 5 k. 40 do rs. 5 k. 
627*. słomy furę zw yczajną od rs.  1 k. 4-3 do rs. 2  k. 10, 
kartofli korzec kop. 95, okowity garniec kop. 84, Szu- 
mów ki garniec kop. 487*•

Z  Lublina . —  Jeden z grających w preferansa, nie 
pomagając ani razu w ciągu jednej puli, w tejże samej 
puli wygrał 370 punktów. Naoczny świadek tej gry, 
złożył wczoraj w Redakcji Kurjera. rs. 1, dla Instytutu 
moralnie zaniedbanych dzieci.—  A.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Dramie Monte-Chri- 
sto , p rzyw ułan i: Pani Komorowska , Panna S trzelh icka  
i Pan Królikowski, po2-kroć, Pan Komorowski 5-kroć, 
Pan Ż ółkow ski 3-kroć, oraz PP- K arasiń sk i i Clioma- 
nowski.

Ang/ja . —  s ; r  Jam es H oss ma nadzieję, że Kapitan 
Franklin  i jego towarzysze żyją; zeznanie Eskimów o 
okrętach zamarzniętych są prawdziwe, i radzi admirali
cji. by naznaczyła 50,000 funt: szl: (2 miljonyzłp.)  na
grody temu, kto wynajdzie Kapitana Franklinu. Sir 
James R oss  chce sam na lato wypłynąć w tym celu. —  
Korespondent dziennika Times donosi z Rzym u, że ry
chły powrót Ojca Śgo jest bardzo w ątpliwy. —  W d. 
lOym b. m. otwarto w Kor fu  posiedzenia parlamentu 
wysp Jońskich; w mowie swej Lord Kommisarz g łó
wnie wspomina o powstaniu w Cefalonji, i donosi,  że 
20 osób skazano na śmierć.

A u strja . W iedeń, 20  l.istop :.— Wkrótce wyjdzie tu 
praw o stęplow e, na mocy którego dzienniki płacić będą 
po grajcarze stępia od exemplarza.— Bawiący tu Naczel
nicy Prowincji, w rócili na miejsca swego urzędowania. 
—  Lejb-gwardja w ęgierska  niezawodnie rozwiązaną 
zostanie.— Cesarzowa Matka przybyła do P ra g i.—  For-
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tjfikarja W iKehradu  w Pradze, zoslała ukończoną; 
miejsce to dziś jest jedną z najsilniejszych twierdz mo- 
narcliji.— Procesu powstańców węgierskich cywilnych, 
mają być prowadzonemi w Peszcie; wojskowych zaś 
w Arad.— Z powodu ogłoszenia województwa Serbskie
go osobną prowincją, zajść miało nieporozumienie po
między gabinetem a lianem Jellachich, który pragnął 
przyłączenia Serbji do Kroacji, bo w ten sposób po łą
czenie południowych słowian byłoby dokonane. W je 
dnym z trzech okręgów Województwa, język niemiecki 
ma być urzędowy.—  Cesarz w d .  19tym o godz: Iszej,  
przybył do Pragi; w banhofie przyjmował go Prezy
dent miasta mową, na k tórą  J .  C. Mość odpow iedział; 
wjazd był uroczysty; Cesarz uprzejmie k łaniał się wi
tającemu go ludowi; w ieczorem w teatrze miał się znaj
dować na przedstawieniu Lukrecji Borgja.—  Minister 
handlu ma zamiar wciągnąć do zw iązku handlowego i 
celnego z Austrją, Toskanję, by przez to zyskać obok 
Tryestu i Wenecji, trzeci port wywozowy na morzu 

śródziemnem; koleje żelazne w ielce się do tego przyczy
nić m a ją .—  Statut organiczny dla Królestwa Lom- 
bardzko-Weneckiego już podobno jest ułożony; Lom
bardia i Wenecja otrzymują osobne konsulty; 
z tych łormuje się wspólny dla obu prowincji Parla
ment, który wysyła pewną liczbę deputowanych na o- 
golny sejm austrjacki; niewiadomo jednak kiedy ten 
statut ogłoszony zostanie, ponieważ władza wojsko
wa uważa za konieczne utrzymanie stanu wojny. —  
Wkrótce ogłoszą tu podatek od cukru burakow ego. —  
VV Preszburgu wydano postanowienie święcenia najści
ślejszego Niedzieli.—  Z Węgier donoszą ciągle o k rą 
żeniu tam band gerylasów; drogi są nader niebezpiecz
ne; w ogóle w iadomości z Węgier, zwłaszcza co do zu
bożenia kraju, są bardzo sm utne;  tutaj ciągle spro
wadzają honwedów wcielanych do armji C. h . —  Ko
rona Slego S t e f a n a , która zaginęła w czasie wojny 
węgierskiej, |>yła udzieloną temuż Świętemu jako naj- 
pierwszeum Chrześcijańskiemu Królowi Madziarów, 
w r. * przez Papieża S y lw estr a  II. Następnie w r.
 ̂ i i/  Iez'° n ą  została do Pragi przez Króla czeskie

go Wacława; później zaś z rąk Ottona Bawarskie
go, przeszła do Wojew ody Siedmiogrodzkiego Włady
sław a , Który oddał j ą  Karolowi-Iłobertowi Anjou. 
Wtedy to złozona w zamku Viszehrad, była tajemnie 
w r . 144U uwieziona przez Niemców, i ofiarowana Ce
sarzowi rryaerykoici IV, zkąd Maciej Korwin wyku
pił ją  za znaczną sum m ę. Po sław nej bitwie pod Mo- 
baes, pow tórnie uwieziono ją  do Viszehrad i oddano 
Janow i Zapolya, a w r. 1507  Ferdynandowi /.  0d któ
rego następnie dostała się Sułtanowi So/inianowi. Po 
łych kolejach losu, przeszła na koniec z r^k tureckich 
do domu Habsburgów. Cesarz Józef II. rozkazał ją  
przywieść do Wiednia, z kąd Leopold odesłał ją na no
wo do W (gier. Do ostatniej chwili znajdowała się te
raz w Budzie, i dopiero kiedy Kossuth, zmuszony był

chronić się do tlehreciynd, znikła, i niewiadomo gdzie 
się znajduje. Wynalezione różne insygnja należące do 
niej, jakiemi są glob, szpada i płaszcz, może większej 
są wartości pod względem matcrjalnym jak  korona, 

Francja. Paryż iSgo l.istop:. — Nareszcie już gabi
net stanowczo został ukonstytuowany; Jenerał Lahitte 
Poseł 1'rancuzki przy dworze Berlińskim, otrzymał no
minację na Ministra spraw zagranicznych; imie Jene
rała Lahitte nie jest znane zupełnie wśw iecie politycz
nym, ale że jak dotąd, łunkeye Ministra spraw zagrań: 
pełni sam Prezydent, przeto Jenerał ten jedynie tvlko 
ty tuł nosić będzie.—  Rozdział stronnictw co dzień sil
niej objawia się, i we wszystkich ich obozach niezgoda 
panuje; zwłaszcza też pomiędzy F/ysee a krańcową pra- 
icą, rozdział ten jest najzupełniejszy.—  Dzienniki do
wodzą. że nazwiska skazanych zaocznie, nie powinny 
być przybijane na p ręg ierzu ,  i że polityka i przyzwoi
tość sprzeciwia się t em u .—  Minister handlu mianował 
Kommisję, w celu obmyślenia środków dla pozakłada
nia tak w Paryżu  jak w innych gminach, ogólnych 
pralni i łazienek, z którychby klassy ubogie korzystać 
m ogły .—  Jeden z dzienników mówi, że Prezydent miał 
oświadczyć, iż w dniu lOym Grudnia r. b. nie będzie już 
żadnego więźnia politycznego.—  Stowarzyszenie dro
bnych kupców i właścicieli, ułożyło petycję o usunięcie 
lichwy i o opodatkowanie renty; petycja ta była rozle
piana na rogach ulic, ale policja j ą  pozdzierała.—  Rząd 
postanow ił całą kolej żelazną z Paryża  do Avignon od 
stąpić jednemu towarzystwu.—  Dzienniki Journal des 
Dc bats i Constitufionnel', popierają teraz jak najmo
cniej politykę osobistą Prezydenta, a poparcie to uwa
żają wszyscy za bardzo korzystne dla władzy tegoż.

Hiszpanja. —  Król żyje w ciągłym sporze z Królo
wą matką; jeżeli bal dany z powodu imienin Królowej 
panującej,  będzie miał miejsce u Królowej matki, K ró l 
na nim znajdować się nie będzie; jeżeli zaś w zamku, 
Królowa matka postanowiła nie znajdować się na nim.

Niemcy. —  Rząd Wirtembergski przystał na nową 
władzę centralną, ale tylko do Igo Maja 1850 r.; od tej 
zaś pory żąda zwołania sejmu niemieckiego, i stanow
czej ustawy dla Niemiec.—  Król Bawarski mianował 
Hr: Bray, Posłem w Petersburgu. —  W. Xżę Bodeń
sk i  wkrótce ma podobno abdykować na rzecz syna swe
go Xcia Fryderyka, ur: w 1826 r.  Xiążę Ludwik, syn 
najstarszy, jest tak słaby, że rządu objai^Mp^Wfci, » 
już akt abdykacji jego iia rzecz brata , " ^ o b n o  leży 
golowy.

Prussy. —  Xżę Pruski ma zabaw ić kilka dni w Ber
linie, i następnie wrócić do F rank fortu . —  Sejm nie
miecki ma być zwołanym na31szy  Stycznia r .  p .—  Po
stanowienie rządu pruskiego co do zwołania niemiec
kiego sejmu, nie najlepsze uczyniło wrażenie na Posłach 
Saxonji i Hanoweru.—  W dniu 19ym b. m ., z pow odu 
imienin Królowej, odbyto w Berlinie mnóstwo balów 
i objadów, tak prywatnych jak  publicznych.
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W ło ch y .—  T rz y  deputacje wysłane do P a p i e ż a ,  w ró
ciły  już do Rzymu; wszystkim P j c s  IX powtórzył to 
samo. co ośw iadczył poprzednio, że jak najmocniej p ra
gnie wrócić do R zym u, ale mu w tej chwili czasu ozna
czyć n iepodobna .—  Król S a rd yń sk i  mianował swym 
Posłem w Petersburgu. P. de I.aunay , b. Prezesa rady. 
—  W  Nawarze i okolicy powiększają się złodziejstwa 
i rozboje.—  W Turynie w d. 14 b. m. rozprawy izby nad 
traktatem z A ustrją , o ty łe  tylko posunięte zostały, że 
rozbierano formę porządku dziennego, w którym mają 
oświadczyć, iż traktat ten jest faktem spełnionym, i zc 
na teraz wszelkie o nim rofum, jest bezużyteczne.—  
Z Neapolu P a p i e ż  wysłał Kardynała P ieohm ini z wa
żną  m i s j ą  do jednego z dworów w łosk ich .—  Zwłoka 
■w powrocie O j c a  Śgo do R zym u, wskazuje, że kweslja 
rzvmska daleką jest od stanowczego jej załatw ienia. —  
Dekretem Królewskim, armja sardyńska otrzymuie no 
wa organizację. —  P a p i e ż  zwiedza okolice i ciekawo
ści Neapolu, n ięmyśląc o powrocie do R zym u .—  W oj
ska h i s z p a ń s k i e  zajmują wspólnie z austrjaekiemi mia
sto Pn/igno; oba garnizony żyją w najlepszej zgodzie.

R o z m a i to ś c i .—  Kilkakrotnie już uczyniliśmy w pi
śmie naszem wzmiankę, o ludziach olbrzymiej siły, juk 
o Rappn , Piętro Rono, i wielu innych cudzoziemcach. 
U nas dawniej siła'fizyczna, musiała być rzeczą bardzo 
pospoli tą ,  czego ślady napotykamy w dawnych m anu
skryptach, w których czyniąc wzmiankę o lud.iaeh obda
rzonych nadzwyczajną siłą, traktują  len przedmiot jako 
rzecz zw yczajną. Na dowód tego przytaczamy wyjątek 
z, niewydanego dotąd rękopismu, w tych samych słow ach, 
jak go opowiadał jakiś szlachcic z ziemi Chełmskiej'. 
»Trzeci rok temu, byłem pojechał na Imieniny Xiężnej 
starej do Lewartowa  na Ślą B a rba rę .  Gości było m nó
stwo i z okolic i z Warszaw y, i BÓG wie z kąd; przyję
cie sute, bo i bal i teatr, potem szlichtady, maskowe 
zabawy, fajerwerki, słowem mira bit ja , a wszystko to 
trw ało  z tydzień. Piątego jakoś dnia, Xiążę Janusz  
w brylantowym humorze, poił do upadłego, i w końcu 
zaproponował, abyśmy poszli z pistoletów strzelać. 
Był kto z Panów w Lewartowic? zapytał, »Ja byłem, 
ale dzieckiem,” ozwałsię P .Józef. D jableto  dawno być 
musiało, mój dobrodzieju, śmiejąc się rzekł P . Ignacy, 
a P .  Józef zaczerwienił się jak jagoda. Otoż kiedyś Wa- 
sindzi był w l.ew artoirie, to pamiętasz ową bramę w ja
zdową w wieży, w niej żebro Mamuta na łańcuchach 
zaw ieszone, na piętrze knrdygarda, wyżej jeszcze strażni
cze mieszkanie, nad nią zegar, nareszcie wysmukła ko- 
pułka nad dzwon zegarowy, a nad nią na wysokim że
laznym pręcie, miasto chorągiewki, pogoń, Rycerz na 
koniu w pędzie, z blachy żelaznej wycięty: za cel więc 
strzałów miał służyć ów Rycerz, a meta z której s trze
laliśmy. galerja na kominie pałacowym, na której kilku 
ry s  stało. Wystrzeliliśmy z jakie pięćdziesiąt razy, jedna 
tylko kula Xięcia Janusza, druga P .  Judyr kiego prze
szyła jeźdźca, bo odległość ogromna, i jeździec przy

powiewie wiatru wykręcał się nieustannie. Kiedy tak 
strzelamy, słyszemy na dole krzyki i wołan ia : łapoj! 
łąpaj! i zamykaj bramę! i w idziemy ogiera złoto-gnia- 
dego z kawecanem porwanym na pysku, ogon na krzy
żu, grzywa najeżona, nogami ziemi prawie nie tyka. i 
w pędzie wpada na dziedziniec. Hajduki wyskocz)li 
z wieży, zatrzasnęli b ram ę,  i dalej uganiać się za nim; 
co któren przystąpi, to rozhukany koń tyłem rzuci, albo 
zęby wyszczerzywszy z uszyma stulonemi,przodem czła
pie ukraińca. Patrzemy chwilę, a ja  zniecierpliwiony 
wykrzyknąłem: A! m azgaje! Na to odwrócił się Xiążę 
Janusz  i rzecze: Nie mazgaje, Panie Bracie, bo innego- 
hy za uszy przytrzymali, ale tej besfji nikt jeszcze nie 
dosiadł i rady nie dał. Xiążę obrażony żem jego hajdu
ków mazgajami nazwał, wymówił te kilka słów dość 
cierpko. Odrzekłem więc na pozór spokojnie: bo ina- 
2gaje, jakiem mów ił. Zaczerw ienił się Niążę i rzecze mi 
z przyciskiem: Jeżeli dosiądziesz tego konia, to ci ofia
ruję *e pistolety; i wskazał na parę prawdziwych estru- 
fjals/nrh pistoletów. Za pistolety, dziękuję, odparłem, 
bo choć mniej ozdobne, mam w domu lepsze; ale antałek 
tego kowieńskiego  miodu, zdałby mi się; czy zgoda Mci 
Niążę} O zgoda! zgoda! z ochotą przystaję: chodźmy na 
dó ł:  i ruszyliśmy, a schodząc, opowiadał Niążę dziwne 
rzeczy o dzikości tego ogiera; aż stanęliśmy na dziedziń
cu. Hajduki dopadli przecie konia gdzieś w kącie, zarzu
cili na niego arkan, a zdusiwszy go, nowy kawecan na
łożyli, a ten się rzuca i dmucha jak dzik, kiedy z kubaku 
wyskoczy. |>. Ju dycki podszedł do wiodącego go hajdu
ka, i cos mu na ucho szepnął; nie bardzom na to uwa
żał, i P.rzystępuję do konia. Co go ręką dotknę, to się 
rzuca jak djabeł od świeconej wody; było lego z kwa
drans; nareście mi cierpliwości niestało, uderzyłem go 
pięścią po karku, zatoczył się trochę, a ja  w ten moment 
uchwyciwszy za grzywę, wskoczyłem na niego. Zalc- 
dw iem przypadł, a hajduk ladnco ściągnął kawecan. Koń 
poczuwszy sję wolnym, rzucił łbem w g ó re ,  wyciął su 
sa i pę<lz'. Śm ierć oczywista, myślę sobie, jeżeli gon ie  
zmogę, wszyscy przytomni krzy knęli i biegną, a koń jak 
szalony podzied zińcu ugania. Westchnąłem do MATKI 
BOZKIE.J Chełmskiej, pochylam się i chwytam bestię 
za chrapy. Przeczuwał widno los swój, bo łbem kręcił. 
Jak g<> ścisnę, a tu chrząstki w chrapach trzeszczą; osa
dził się, usiadł jak pies na zadzie, potem przewalił się 
na połeć, nogami rzucił i parę wypuścił; a ja stoję na 
nim, a odw róciwszy się doXiecia, rzeke: Póki żył. tom 
na nim jeździł, teraz niech kruki na nim hulają. Anta
łek miodu m ó j,  bom go zarobił ,  ale choćby był dwa 
razy lepszy, nie warto było dla niego narażać życia osta
tniego biedaka, a nie dopiero szlachcica i dawnego przy
jaciela domu Waszego; a Xżę przypada do mnie zw yeią- 
gniętemi rękoma, zaczyna mnie całować i woła: W y
bacz Panie Ignacy, bo choć to nie mój koncept, ależ 
w moim domu gdyby cię było kalectwo jakie spotkało, 
nigdy bym sobie tego nic darował. Antałek miodu twój.
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boś go z hazardem życia wygrał: ale jeżeli mnie chcesz 
wynagrodzić strach, i przekonać, że nie masz do ńinie 
złej w o li ,  to przyjm odcmnie mego w ilczka, co ci tak 
w oko wpadł na ostatniem polowaniu. W ilczka  przyj- 
rn'Ii k ^ °  ^ a^Par1, ninie i stać na to było, tobym
podobnego mu nie zaraz dostał.  Złej woli nie mam  
boć to przecie nie obraza; radbym tylko, żeby teri, co 
nam ów ił hajduka,żeby mu kawecan ściągnął, chciał się 
bez uzdy na najspokojniejszym koniu przejechać; ale

. c<)s mi się nie wydaje wielki zuch do tego: lepiej go za 
p iw n iczcęo  nie za koniuszego, weź X iążę Jmć, bo mu
0 miód Xi;}żęcv bardziej chodzi, jak Xięciu sam em u, i 
spojrzałem na P. Judychiego, który wykręcił się na pię
cia i odszedł; a ja sobie zrobiłem rołum , że jako BÓG  
mnie sa lw ow ał w tym przypadku, każden 9go  miesiąca 
suszyć będę, i jednego dotąd nie opuściłem. W ilczka  
mam, i zawierzcie mi Panowie, że choć chudo-pachol- 
ska fortuna, nie ma jednak ceny na niego; bo cóż to za 
koń! to mvśl człowieka zgaduje; a wytrzymały! a cho
dy! a zwrotny! natalerzu by się wykręcił,  z dzbanuszka  
by się napił, a między kopytami zadniemi, antałek z w i
nem byś przetoczył. ()! jak go dosiędę, to o świecie  
zapom nę; bo koń dobry, to życie!” —  "Napijmy się 
w ódki,” rzekł pijak do swojego kolegi. »Dziękuję,” od-

* rzekł tenże. »A to dla czego-?” "Najprzód, przysiągłem,  
że już wódki pić nie będę; pow tóre, dziś poszczę, bo to 
moje urodziny; a po trzecie, już dziś piłem pięć razy,
1 jestem cokolwiek pijany.” —  "Proszę Pana, dla cze
go w zimie nie grzmi-?” zapytał uczeń bakałarza. »Dla 
tego, ż e s ię  nic błyska, nieuku!” odrzekł bakałarz.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Arkuszewski Konsl:OI>y: z W alendowa nr 414; Bodę O ttoniaOli: 

t  Berlina nrf>25: Cieszkowski Krysz: Oh: z Zaborowa nr 1314; Gór- 
i? "  Dby- z Maciejowic n r l 066; G akow ski Maxy: l i r  * Żuko

wa; Horner Moritz Kup: z Petersie n r 634; Jarm und Stan: Oli: zG rn - 
ltiow n r 556; Kuczyński Kacper Oky: z Studzianek n r  1366/,; X . 
Kai pmski Juz: Pleban z Kurowic nr 584; Klock Ewelina Baronowa 
z Sti-zyzewa nr 372: Kozłowska Karo: Żona Kup: z Poznania n r 452; 
Kotkow ski El,,,.. Oby: z Dobrego nr 634: Łubieński Stan: Hr. z W ę
growa; EukieiiiikjJuljai, Hr. z Pokrzyw nicy nr 1066; Łempieki Konst: 
Oky: z Gi-zyn,,^ nr 025; Mamlurd Emil Ok: z Krakowa n r 613: Nie- 
m ierycz . lam Ok-z.Siiioleckow a n r 586; Rostworowski Stefan Okv: 
* Kowile*xczyztty 370; Skarkek Józ: Oky: z Osięcin u r 1351; 7,1- 
btockiStau: Oky: z  f)0brzvnia n r 476.

i >o \ i i .s i r \ i a .
. ^ r/ o ^ i  . ' " " ' r y  W arszaw skiej. Pmluje do wiadomości, że 

dnia 15 - '  Listopada r. b. o godz: II z rana, odkedzie się w Biu
rze  Dyrekcji licytacja gto^liaj na dostawę M A TERJA ŁÓW  che
micznych, l innych drokuych przedmiotów, stosownie do w arun
ków, które każdego czasu w  Biurze D y rek c ji mogą być odczyta
ne. Za pretmm liści do licytacji, naznacza się kw ota rubti 128 
kop. 4 1 % , a kaucja rubli 13 wynosi.—  P. o. D yrektora,. B. /»V 
łaknw ski Sekretarz , (lin e tt.

Dnia 22 k. iii. przejeżdżając Nalewkami, około Komisji Spraw  
W ew nętrzni, Banku, ulicą Żabią i Graniczną, zgubiony z.oslat 
" U B I S H  podróżny, zaw ierający  w sobie dwie Teki i nie
które Papiery. Uprasza się Z nalazcę o oddanie li tylko Papie
ró w , a w dodatku otrzym a kwotę Z t. 30. Zgłosić się można na 
ulicę G raniczną w domu Laudszlejua Nr 1077 d.

A d m in is tra c ja  X if th c a  Łowickiego. Podaje do publicznej 
wiadomości, iz w  dniu 17/29 Listopada r. b., odbywać się bę Izie 
licy tacja w  Skierniewicach w U zędzie A ktuarjusza, na wyd ier- 
żawienie FOX.IL1I przy głównej Stacji drogi żelaznej, a to 
na czas od 1 Stycznia 1850 r .,  do i  Lipca 1853 r ., czyli na la t 3 
i miesięcy 6. W arunki do lej dzierżaw y przepisane, są w  w ielu 
punktach złagodzone, a głównie, że obowiązek przyjm ow ania od 
dawnego D zierżaw cy Remanentów, zniesiony został; dalej, że u- 
rządz.ony będzie dla D zierżaw cy dogodny Lokal, i że do tegoż 
należeć będzie Sala; zaś lokale za Salą jako zbyw ające, b ę d ą  
w yłączone od dzierżaw y, i Dzierżawca zwolniony od obowiązku 
ogrzewania onych. Melile potrzebne dodane zostaną, jak  również 
Billardy, różne naczynia Kredensowe, Bufetowe i Serw is sloto
w y , któ ych spis p zy licytacji p rz e jrz a n y  hyć może. L icy tac ja  
głośna in plus odbywać się mająca, rozpoczętą zostanie oil sum
my Rsr. 1117, jako  przedostatniej rocznej dzierżaw y, a każdy 
p rzystępujący do licytacji, złożyć obowiązany w  golowiźnie lub 
w  Listach Zastaw : białych Rsr. 300 jak o  wadjum , które odstę
pującemu od licytacji zaraz zwrócone będzie, a utrzym ującego 
się przy  dzierżaw ie, na kaucją zatrzym ane zostanie. W arunki 
do tej dzierżaw y przepisane, każdego czasu u A ktuarjusza w  Skier
niewicach, oraz w  Biurze Admini-tracji X ięztw a w  Łyszkowicach, 
przejrzane być mogą.—  Administrator X ięztw a, R zeczyw isty Rad
ca Stanu, T . Holwinko. S ekretarz , P . Staszew ski.
A&&K NIERUCHOMOŚĆ w  W arszaw ie pod N r 1795 przyj ul: 
H B E 3  Franciszkańskiej i W ałow ej narożnie położona, sprzeda-
WMi i n i t i i i l  ,  . . .  . i i * i i
JHj!!!!|!!!!j ną zostanie przez licytację publiczną w  drodze przyiuu- 

szonego w yw łaszenia w  T ry : Cyw: tutejszym , w  dniu 16 
(28) Listopada r . b. ogodz: 10 z rana  w  W ydz: I. T rybunału , od
być się m ającą. Szacunek lej Nieruchomości ustanowiony ta s ą  na 
R sr. 36 ,389  k. 89, w  skutek potrącenia summy Rsr. 15 ,000 odpo
wiedniej wieczystemu Kanonowi, jak i ta Nieruchomość corocznie 
w  summie Rsr. 750 Szpitalowi S. Ł azarza  opłaca, zmniejszony zo
s ta ł do summy Bsr. 21 ,389  k. 89; skutkiem czego licytacja zacznie 
się o d ’/ j  części tej ostatniej summy, czyli od summy Rsr. 14,259 
k. 92 '% . Nadmienia się, że nowonabywca mocen będzie zatrzym ać 
na gruncie dwie pożyczki am ortyzacyjne M agistratu M. W arszaw y 
w  sumach Rsr. 7500 i 4500, pierwotnie zabezpieczone, w  takiej i- 
lości jak a  jeszcze do umorzenia w  kapitale pozostaje. Nierucho
mość N r 1795 przynosi dochodu bru tto  około 3600 Rsr. Vadjuni 
do licytacji ustanowione je s t na Rsr. 1800. T axę i w arunki przej
rzeć można w  Kancelarji P isarza T ryb: W ydz: Igo, i u popierają
cego sprzedaż Kazimierza Brzezińskiego P atrona, w  W arszaw ie 
p rzy  ulicy Nalewki pod N r 2242.

y  Pod Nrem 1350 p rzy  ulicy Mazowieckiej, są do sprzedania z u p  
jalm rdzo zniżoną cenę, trzy  nowe l BU \ V O Z V .  z dawnej Fa-/? 
^ b ry k i  W M l'ra  e t Daniel, jako  t o : Żj
/  K A R E T A  podw ujka na stojących r e s o r a c h , piaskowem#^ 
jpf suknem i m aterją  w y b i ta .  S
A HOCX na leżących resorach, suknem k a rm a z y n ó w  e m /| 
g  i m aterją w ybity.
5** UNAETONf na leżących resorach, snknem piaskowem i / j  
A  b łękitnym  adamaszkiem w ybity. A
/  K A R E T A  podwójna używ ana, jako też 4 ry  an g ie lsk ie j 
q  1ESORV i O S IE .—  Tam że są do nabycia SZYBY z sz k ła /;  
%  ".zeskiego, i' trzy  T A FL E  lustrzane, łokieć szerokości i dw a/g  
/  oknie długie. W iadomość u W łaściciela domu, Ludw ika Do /O /  
X / \ \ \ \ \ X \ \ \ \ \ X N X \ \ \ \ \ \ \ X X \ \ \ V \ \ \ \ . \ \ « ' ;

O d dnia ł  S tyczn ia '1 '5 0  r ., s ą  do wydzierżawienia razem lub 
oddzielnie, znajdujące się w  dobrym stanie, PAPIERNIA i HA
MERNIA, w e wsi Hamerni, pod miastem Józefowem, w  dobrach 
Ordynacji Zamojskiej, w Po w: Zamojskim Gub: Lubelskiej. O dzier
żaw ę umawiać się  można w  W arsz: w  Kancelarji Centralnej dobr 
i interesów JW W . Hr: Zamojskich, p rzy  ul: Senatorskiej V  472, lub 
w Administracji dóbr Ordynacji Zamojskiej we wsi Zw ierzynę*.
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Siedm s/1  u*. Obligacvj Skarbo: po rs. 500; 27 sztuk Obligaeyj 
Skarlm; po rs. 130; 41 sztuk Certyfikatów  lit: A; 4 sztuk Obligaeyj 
Udziałów:; 2 sztuk O bli/ary] C ząstką 7 sztuk Certyfikatów lit: II; 
1 L ist ZasK Polski lit: 0; podług specyfikncyj poniżej w yszc zegól
nionej, wm ieście Berlinie kraju Pruskim , skradzione został %. O- 
strzega się ninicjszem każdego, aby powyższych papierów pu
blicznych nie nabyw ał, gdyz zastrzeżenia w  tej mierze w banku 
Polskim i w  Tow: Kredyt: uczynione zostały, lilnby o pow yż
szych papierach ja k ą  powziął pew ni) w iadomość, mogącą odkryć 
spraw cy tejże kradzieży, zechce donieść o tern domowi Handlo
w em u j .  F iatów  przy  ulicy P rzejazd  N r 643, za stosownem w y
nagrodzeniem.—  Konsygnacja zaginionych w  Berlinie Papierów pu
blicznych Król: Polsk: o) Obligacje Skarbowe po rs. 300 sztuk 7, 
N ra  5332, 5353, 10,494, 1 0 ,4 * ,  14,298, 14 ,299 , 14,300; b) 
Obligacje Skarbowe po rs. 150 sztuk 27, N ra 21 ,593, 21 ,594 , 
21,595', 25 ,543 , 25 ,544, 25 ,545 , 25 ,546 , 25 ,547 , 25 ,548 , 25 ,549 , 
2 5 ,350 , 25 .551, 25 ,553 , 25 ,554, 25 ,535 , 25,556, 23 ,557 , 25 ,559 , 
2 5 ,5 6 0 , 25 ,561 , 25 ,562. 25 ,563 , 25 ,726 , 27 ,037, 2 7 ,0 3 9 ,4 9 ,7  14,

4 4 , 1 4  / , 4 3 , 1 0 2 ,  4 . ) ,  1 i m ,  >3 , 1  -ł  i , u o ł ,  •) i ,
51,857 , 52 ,541 , 5 6 ,6 6 2 ,5 7 ,5 7 2 , 5 9 ,9 8 9 ,6 4 ,2 7 4 , 6 6 ,3 1 0 ,6 8 ,8 0 0 , 
69 ,768 , 75926, 88 ,452 , 92 ,288, 92 ,289 , 92 ,290, 92 ,291 ,
92 ,292 92,293; d) Obligacje Udziałowe po zł. 300 sztuk 4, Scrja 
425 N r 21 ,229 , Serja 2078 N r 103,861, S erja 2938 Nr 146,897, 
S erja  2938 Nr 146,898; e) Obligacje Cząstkowe po zł. 500 sztuk 2, 
S erja 2142 N r2 1 4 ,(0 8 , 214,109; / )  C ertyfikaty lit: B, po zl. 200 
sz tuk  7, Serja 1652 N r 165,135, Serja 2141 Nr 214,010, Serja 
2141 Nr 214,012, S erja 2353 N r 233 ,409 , Serja 2355 N r 235,410, 
S erja  2362 Nra 263 ,143 , 263 ,158 , i g)  L ist Zastaw ny jeden lit: 
1), na zł. 500 N r 17,085.

i\* UW IADOMIENIE DLA DAM.—  Odwołując się do poprze-;4 
eduich ogłoszeń moich, mam honor zaw iadomić Szano: Panie, że l  
ijm ając  dostateczne zatrudnienie, postanowiłem pobyt myj na czas/l 
Yniejaki w mieście tutejszem przedłużyć, i udzielać nauki brania , 
l)m iary , p rzykraw ania, i w  ogóle wszystkiego co sic dotyczę r o - J

Sbnty Sukien Damskich, podług wszelkich mód, i w edle now o a 
przezemnie w ynalezionego, bardzo dokładnego i ła tw o z ro z u - \| 
mieć sig dającego sposobu, opartego 11a w yrachow aniu. I pra-A  
szam w ięc najuprzejmiej Szano: D am y,które życzą nauczyć sir '*  

iWej równie dogodnej jak  i do pojęcia łatw ej metody, iżby adrc-A  
A sy sw oje nadsyła* raczy ły  do domu pod N r 581 przy  ulicy D lu-z 
f)giej, w prost Potkauskiego, na dole w dziedzińcu, a ja  s lo sn -J  
Y w'nic do oznaczonego mi czasu, dla bliższego porozumienia się, J  
l)p rzvbvć nie omieszkam. Zastać nmie można codziennie do go-jj 
Adzińy 10 tej 7. ran a .—  Juljaii Ą tse r ,  Nauczyciel K raw iectw a A 
ĄDamskiego, z P russ. ^

W  domu N r 770 przy ulicy E lektoralnej, zwanym pod Zega
rem , od Nowego roku 1850, je s t bo najęcia .*) 141.171* i 3 Po
koje, na handel Korzenny', Cukiernie, Skład odki, joli l. p* za
k ła d .—  W  tymże domu, są  <1° sI),'z°daniu W I E X I  komple
tna  z kutego żelaza, z dwom ■ Dzwonami do Zegaru wieżowego, 
i para CHOMONT angielskich, zupełnie czarnych.

ć  0  *
%  W dniu jutrzejszym  rozpocznie się zupełna W Y PR Z E -ćz 
# D A Ż  Handlu S K I 4 .Ł A  i E A J 4 \ S B  na Krakowskiem- y  
^ P rzed m ieśc iu , Nro 369, obok Dobroczynności. ^

Tamże są do sprzedania dwa ZAłiLBANKI; dwie L A M -^r 
/& PY  w iszące, i inne Rekwizytu Sklepowe.

Podpisane A rtystki TAŃCÓW  Salonowych i Solo, otw orzyły  
SALĘ p rzy  ulicy Nowe Miasto w domu Nr 341; mają zaszczyt 
zawiadomić, że tak w  Sali jako też domach pryw atnych i pensjach, 
Lekc e zaczęły  ju ż  udzielać. f d e P e t i n e t i .

NAUCZYCIEL TAŃCÓW , podaje do publicznej w ia- 
wiadomości, że przed nadchodzącym karnaw ałem  w yu 
cza, w 2 0 tu kilku lekcjach, 4rech najpotrzebniejszych 
Tańców, naw et Osoby wcale rtietańcującc. Ktoby so

bie życzy ł korzystać z takowej nauki, niech się zgłosi pod Nr 170 
na rogu ulicy Gołębioj, gdzie Sklep z piernikami, na lszc  piętro od 
frontu , do Piotra Sliiyńsk iegn .

P rz y  ulicy Podw al pod Nr 520, je s t  do sprzedania P Ł  ASiECSK 
nowy, niedźwiadkami podbity. W iadomość u Gospodarza.
V .V .V .V .V .V .V .V A V .V .V .’. '. ’. V . '. '. ’ .V .V .'j  
»* O S T H Y f ł w I  św ieże, nadejdą ju trze jszą  pncz-»g

tą  do Handlu W in i Towarow Kolonjalnych E r-Ją 
nesla NICKIEGO przy  ulicy Bielańskiej_N" 466.jfl 

#- — Do tegoż Handlu nadeszło także świeże W l ł-gff
• * \ 0  SZAMP AŃSKIE; oraz jesienny transport t * D I I T t i l l l > J  
tb \  NCIKLSKIEGO. z  Domu A . L r < nq w  Londynie. *•
• ;* .V .V .V .V .V .* .V .V .V .V o V .V .V .V .V .V .V ..*  

ŚW IEŻO ODNOW IONE d w a P O U O J E ,  ALKOW A i KU- 
CłlNIA angielska, są  do najęcia każdego czasu pod N r 546 przy 
ulicy Długiej, w prost Soboru Grecko-lłossyjskiego.

pod korzystnemi w arunkam i, je s t do najęci* now o-urządzom  
p l E I A A S l A ł A .  W iadomość u właścicielki domu pod Nr 2449 
przy  ulicy Żelaznej i Now olipie; gdzie również do najęcia pomniej
sze LOKALE, które się zalecają wygodnym rozkładem , czystością 
i ciepłem; mogą być Stajnie i W ozownie, Ogród i Obora nu kilka
naście krów

mnzn
P rz y  ul cy F re ta  pod Nr 278, oil Dziś i codziennie, dostać 
rżną I * A 4 'iB I 4 .0 łV  św ieżych, od dawna znanych.—  Piwko.

Dnia 23 b. m. zginął W Y K E L  kasztanow aty, 
z ra sy  angielskich w yżelków , m ający uszy i ła tkę 
na łbie kasztanow atą, tC w aj-nos). Ktoby go zna
lazł, niech odeszlc do Jene.-Lejl: T cnera, przy ulicy—  laz ł ,  mecn oueszie uo , ienc :-i ,ą |i:  j e n e r a ,  p

z.is rano zimna stopni 1. W czoraj w południe stopni 1.
Dzis rano wysokość wody na. IVUle stóp 5 cali 7.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Lw y i Lwice.
Dziś na Ir;,,jsk ie j Saw ie , O rkiestra P. liu rzą l kpwikicgo; 
' ' " “ ' l ' ' ” js k im , Kompanja P. Kuny.

« li it O W AR
i PORTERU t PIW A BAWARSKIEGO

P odaje  s w y m  miej
scow ym , ja ko też  na 
Prowincj i  zamiesz

k a ły m  P P .Odbiorcom.
__ iż 8 P R X E U A K

B A W A R S K I E G O ^
z świeżej fabrykacji,

I S A  M C Z Y M  A .
7. dniem 17tvm Listopada r. b., już rozpoczęła się

V  I  W  \

inne. Rekwizytu Sklepowe. %  (U 7. dniem 17tvm Listopada r. b ., już rozpoczęła się. fj[)(

w D rukarni liu rjera  W arsz:.—  W ulno druków aż. W arszaw a d. 13 (25) Listopada 1849.—  Starszy Cenzor L. T . Tngp lin .


